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GAZETA RA00IHSKQWSKA
Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny — Wychodzi na każdą niedzielą.

Cena prenumeraty: na m. l is to p ad  1 9 2 4  r. 6 0  g ro szy  —  C U N Y  O G Ł O S Z B Ń :  - .j .  - m  ' m s ,
1 s t r — za wlarsz Jeduoszpaltomy m i l im etrow y  15 groszy —  I I — V

Adres R edakcji i A dm in is trac ji: Radomsko ul. B rzeżnieha 6. Telefon Jfe 33. 12 groszy,—V I —V II I  10 groszy, Drobce po 8 groszy za wyraz

który jest rodakiem naszego powiatu.
O s ta tn ie  d z ie n n ik i  p r z y n io s ły  r a ­

d o sną  d la  ca łe g o  n a ro d u  n o w in ę ,  że 

n a g ro d ę  N o b la ,  tj n a jw y ż s z e  o d z n a ­

c zen ie  ś w ia to w e  za d z ia ła ln o ś ć  l i t e r a ­
cką o t r z y m a ł  p o U k i  p o w ie ś c io p is a  rz 
p. W ła d y s ła w  R e y m o n t  za swą e p o k o ­

w ą  p o w ie ś ć  p. t. „ C h ło p i * .  S łu szną  
d u m ą  o k ry w a  s ię  n ie ty lk o  n a g ro d z o n y  

p isa rz ,  lecz  i ca ły  n a ró d  p o ls k i ,  a w 
s z c z e g ó ln o ś c i  lud  p o ls k i ,  k tó re g o  ż y ­
c ie , p race  i t r u d y  w s w e j  p o w ie ś c i  

R e y m o n t  ś w ie tn ie  p rz e d s ta w i ł .  O  n a ­
g ro d ę  tę d o b i ja ło  s ię d z ie s ią tk i  l i t e r a ­

t ó w  z a g ra n ic z n y c h  o ś w ia to w e j  s ław ie .  

O d z n a c z e n ie  je d n a k  n a d a w a n e  przez  

s p r a w ie d l iw y  n a ró d  s z w e d z k i  n ie  m o g ­

ło  je d n a k  d o s ta ć  s ię  w lepsze  ręce.

N a g ro d a  N o b la  d la  P o la k a  —  to 

n a j le psza  p ro p a g a n d a  p o ls k a  z a g r a n i ­

cą. C a ły  ś w ia t  b o w ie m  te ra z  p r z e t łó -  

m a c z y  dz ie ła  te g o  p isa rza  na swe j ę ­
z y k i  i ca ły  ś w ia t  c z y ta ł  b ę dz ie  z z a ­

p a r ta  uw agą d z ie je  p o ls k ie g o  c h ło p a ,  

o p o w ie ś ć  o je g o  c ię ż k im  ż y c iu ,  o j e ­

go p ra c o w i to ś c i ,  z a le ta c h  i w a d a c h .

N ik t  d o tą d  w P o ls c e  tak  w ie rn ie  

w s i  p o ls k ie j  ja k  R e y m o n t  n ie  p r z e d ­

s ta w i ł .  N i k t  też tak  z serca n ie  p r z e d ­
s ta w i ł ,  ja k  R e y m o n t  w  s w o ic h  l is ta c h  z 

z ie m i C h e łm ,  m ę c z e ń s tw a  za w ia rę  n a ­

s zych  P o d la s ia k ó w  i C h e łm n ia k ó w  w 

czas ie  p rz e ś la d o w a n ia  U n i t ó w  p rzez  

M o s k a l i  w  u b ie g ły m  s tu le c iu .  L u d  p o l ­
sk i bę d z ie  m u  też za to w d z ię c z n y .  

K s ią ż k i  je go  ró w n ie ż  z n a jd ą  się p o d  

s t rz e c h ą  w ie ś n ia c z ą .
« *

*

W ła d y s ła w  S t.  R e y m o n t  u r o d z i ł

s ię 6  m a ja  1868 r. we wsi Kobiele 
Wielkie w powiecie Radomskowskim.
W  o k re s ie  m ło d o ś c i  p r z e c h o d z i ł  ró ż n e  

k o le je ,  k tó re  m u  p o z w o l i ł y  życ ie  p o ­
znać  w s z e c h s t ro n n ie :  b y ł  p ra k ty k a n te m  

k ra w ie c k im  d w u k r o tn ie  p r ó b o w a ł  z o ­

s tać  a k to re m ,  k i l k a k r o tn ie  p e łn i ł  s ł u ż ­
bę na k o le i ,  a n a w e t  z a p is a ł  s ię  na 

n o w ic ja t  d o  0 0 .  P a u l in ó w  w  C z ę s to ­

c h o w ie .  J a k o  fu n k c jo n a r ju s z  k o le jo w y ,  

s ie dzą c  na ja k ie m ś  z a p a d łe m  o d lu d z iu  
(p ó ź n ie js z y m  e c h e m  ó w c z e s n y c h  p r z e ­

żyć  b ę d z ie  p o w ie ś ć  „ M a r z y c i e l ” ) z a ­
czą ł  p isać  n o w e le ,  c z e rp an e  g łó w n ie  
ze św ia ta  c h ło p s k ie g o ,  a także  z n a n e ­

go sob ie  a k to rs k ie g o  i k o le ja r s k ie g o .  

W  ro k u  1904  w y c h o d z ić  z a c z ę ło  g ł ó w ­
ne d z ie ło  p is a rs k ie j  d z ia ła ln o ś c i  R e y ­
m o n ta  „ C h ł o p i ” , k tó r e  do ro k u  1909 

o b ję ło  c z te ry  częśc i  w e d łu g  c z te re c h  

pó r  ro k u  (I je s ień ,  II z im a ,  I I I  w io s n a

I V  la to ) .  D ru g ie m  w ie lk ie m  d z ie łe m  
p is a rs k im  jes t  t r y lo g ja  h is to ry c z n a :  
„ R o k  1 7 9 4 ” , k tó re j  p ie rw s z a  część  pt.  

.O s t a t n i  S e jm  R z e c z y p o s p o l i t e j "  z a ­

czę ła  w y c h o d z ić  w  ro k u  1913  — 14 na 

ła m a c h  „ T y g o d n ik a  I lu s t r o w a n e g o " ,  a 
k tó re j  część t r z e c ia  „ I n s u r e k c ja *  jes t  
n a jś w ie tn ie js z y m  d o tą d  l i te ra e k ie m  u- 

ję c ie m  p o w s ta n ia  K o ś c iu s z k o w s k ie g o  z 

pa m ię tn ą  c h w i lą  p rzys ięg i  i m a lo w n i ­
c z y m  o b ra z e m  b i tw y  r a c ła w ic k ie j .  

P ró c z  te j  t r y lo g j i  z d o b y  p r z e d w o je n ­

nej (z r. 1912) m a m y  jeszcze  d w ie  

p o w ie śc i  o b y c z a jo w o  - p s y c h o lo g ic z n e :  

„ M a r z y c i e l ” i „ W a m p i r "  (na  t le  d o ­

ś w ia d c z e ń  s p i r y ty s ty c z n y c h )  Z  d o b y  
w o jn y  p o c h o d z i  z b ió r  n o w e l  p. t. „ Z a  

f r o n t e m ” o ra z  p o w ie ś ć  pt. „ O s ą d z o n a ” . 

O s ta tn ią  rzeczą  R e y m o n ta  jes t  a le g o ­

ryczna  o p o w ie ś ć  p. t. „ B u n t "  na t le  

św ia ta  z w ie rz ę c e g o .

Ile  w ynosi lite ra c k a  nagroda N obla?
P o s e ls tw o  s z w e d z k ie  w  W a rs z a ­

w ie  n ie  jes t  je szcze  p o in fo r m o w a n e  co

WĘGIEL- OPAŁOWY i 
FABRYCZNY

z kopalń zagłębia Dąbrowskiego i Śląskiego 

w ładunkach wagonow i mniejszych z odwiezieniem do domów poleca 

D O M  P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W Y

ZDZISŁAW RYLSKI Sp.Akc.
O D D Z I A Ł  w R A D O M S K U .

Biuro i składy dla sprzedaży hurtowej Dobryszycka 9 Dom wł. Tel. 16. 

Sklep dla sprzedaży detalicznej ul Brzeźnicka L 6. Tel. 79.
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d o  w y s o k o ś c i  n a g r o d y  N o b l a ,  w d z i a ­
le  l i t e r a c k i m ,  p r z y z n a n e j  o b e c n i e  W ł a ­
d y s ł a w o w i  R e y m o n t o w i .  P r z y p u s z c z a l ­
n i e  b ę d z i e  to  o k o ł o  120 0 0 0  k o r o n  
s z w e d z k i c h  tj. o k o ł o  160  0 0 0  zł

W r ę c z e n i e  n a g r ó d  o d b ę d z i e  s i ę  
10 g ru d n i a ,  p r z y c z e m  u r o c z y s t o ś ć  ta 
ze  w z g l ę d u  na  m n i e j s z ą  i l o ść  l a u r e -  
t ó w  w tym  ro k u  n ie  b ę d z i e  tak w s p a ­
n i a ł a  j ak  w l a t a c h  u b i e g ł y c h .

Nowy  r z ą d  w / A u s t r j i ’ P r z e s i l e ­
ni®, wywołane przez kolejarzy austrja-  
ckich przed paru tygodniami,  zostało  
zażegnane.  Kaneler z Austrji  ks Sejpel  
dobrewolnie  zgłosił  dymisję swego  g a ­
binetu. Ks Se ipe l  ustąpił  z własnej  
inicjatywy,  gdyż ekcial z powrotem  
objąć s ter  s tronnic twa  Demokraćji  
Chrześcijańskiej,  sądząc,  że na tein 
s tanowisku przyuiesie w obecnych wa­
runkach większe korzyśc i  swetnu kra 
jowi .  Przed paru dniami został  u t w o ­
rzony nowy rząd, na którego czele 
stanął dr Rudolf Ramek Zmiana s t e r ­
nika rządu austr jackiego w nicżem 
nie zmienia polityki Austrji ,  gdyż w ł a ­
dza nadal pozostaje w rękach Demo-

Reorganizacja Zarządu 
£ a s ó w  P a ń s tw o w y c h .

(C'iąg d a lszy )
J e s t  r z e c z ą  w p r o s t  n i e z r o z u m i a ­

ł ą ,  a b y  u s t a w a  ta,  k tó r a  u j r za ł a  ś w i a ­
t ł o d z i e n n e  w D z i en n ik u  U s t a w  N r  5 6  
z d n i a  3 0 -VI.  2 4  poz.  5 7 0 ,  n i e u w z g lę -  
d n i a ł a  d ług i e j  p r a cy  p r z y g o t o w a w c z e j ,  
j a k a  by ł a  p r z e p r o w a d z o n a  T a k  n i e s t e ty  
j e d n a k  by ło .  U s t a w ę  o g ł o s z o n o  na  
p o d s t a w i e  t. zw . p e ł n o m o c n i c t w "  i 
w k r ó t c e  po  o g ł o s z e n i u  z a c z ę t o  w p r o ­
w a d z a ć  j ą  w  życ i e ,  d o r ę c z a j ą c  p r a c o ­
w n i k o m  l e ś n y m  z a w i a d o m i e n i a  o r o ­
zw ią z a n i u  s t o s u n k u  s ł u ż b o w e g o  z d n i e m  
1 l i s t o p a d a  1 92 4  r.

O d k ł a d a j ą c  z p o w o d ó w  z r o z u ­
m i a ły c h ,  w ą t p l i w o ś c i  p r a w n e ,  j a k i e  o -  
g ł o s z e n i e  i t r e ś ć  u s t a w y  w y w o ł u j e ,  za j  
m i e r n y  s i ę  z b a d a n i e m  jej  s a m e j  i bl iż-  
s z e m  o k r e ś l e n i e m  z a s a d ,  na  j ak i c h  o d ­
t ąd  g o s p o d a r k a  w  l a s a c h  p a ń s t w o w y c h  
m a  s i ę  o d b y w a ć .

M ocą wspom nianego  rozporzą­
dzenia stw orzone Przedsiębiorstwo Pań­
stw ow e ped nazwą .P o l sk ie  Lasy Pań-

kracji Chrześcijańskiej  i g łównem z a ­
daniem rządu nowego pozostaje sana ­
cja skarbu,  w czem ks S e ip e l  poło-  
żył  n ieocen ione zasługi .  Ministrem  
spraw zagranicznych w nowym rzą  
dzie został  p. dr. Henryk  Mateja,  
ptzyjac ie l  Polski.

Z a m a c h  w Egipc ie  Nieznani  
sprawcy dokonali  aamaehu na komen­
danta wejsk  angielskich w Kairze.  
Rzucono dwie bomby, które eiężko 
rani ły komendanta.  Rrząd egipski  wy ­
raził z t ego  powodu komisarzowi an­
g ie lskiemu ubolewanie w imieniu kró­
la Egiptu i swojern Po kilku dniach 
komendant Sztek umarł  Prasa a n g i e l ­
ska żąda od rządu energ ic zn ego  w y ­
stąpienia,  by raz na zawsz e  uspokeitr 
Egipt .

P i s m a  s t o ł e c z n e  p i s z ą ,  że Trocki  
został  usunięty z Rady wojennej,  a na 
j eg o  miej sce  ma wejść Woroszy łow.  
Jeżel i  wiadomość ta j es t  prawdziwą  
to j e s t  to dla Trockiego początkiem 
końca.

B u ł g a r j a  W  Sofji prezes mini ­
strów Czanków przedłożył  dokumenty  
na dowód, że bol szewicy  dążą do w y ­
wołania przewrotu w Bułgarji ,  Rurau-  
nji i Polsce,  a po tern w całej środ­
kowej Furopie Rząd Bułgarski  pos ia-

I  s t w o w e * .  P r z e d s i ę b i o r s t w o  to p o d l e g a  
j  Mi n i s t ro wi  R o ln i c tw a  i D ó b r  P a ń s t w o ­

wych  Ma  on  przy  s w o i m  b o k u  R a d ę  
| d o  s p r a w  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h ,  k t ó r a  
| w y d a j e  o p i n j ę  w s p r a w a c h  g o s p o d a r k i  

w l a s a c h  p a ń s t w o w y c h  C z ł o n k ó w  R a ­
dy  j e s t  7 ,  w y z n a c z a  ich i o d w o ł u j e  
M in i s t e r  R o l n i c t w a  i D .  P.  Z a t w i e r ­
d z a n i e  p l a n ó w  g o s p o d a r s t w a  l e ś n e g o  
o r a z  p l a n ó w  f i n a n s o w y c h ,  z e z w a l a n i e  
na  w y r ę b y  p o n a d  n o r m ę ,  z a t w i e r d z a ­
n ie  b u d ż e t u  a t a kż e  o k r e ś l e n i e  k o m ­
pe t e n c j i  G e n e r a l n e j  D yr ek c j i  i p o d l e ­
g łych  jej  o r g a n ó w ,  s ł o w e m  w s z y s t k i e  
w a ż n i e j s z e  s p r a w y ,  p r z e d s t a w i o n e  są  
dec yz j i  M in i s t r a  R o ln i c tw a .

P r z e d s i ę b i o r s t w o  p o d l e g a  K o n ­
t rol i  P a ń s t w o w e j .  N i e z a l e ż n i e  od  t e go  
Mi n i s t e r  R o ln i c tw a  m o ż e  w g l ą d a ć  w 
p r a c ę  p r z e d s i ę b i o r s t w a  s a m ,  l ub  u p o ­
w a ż n i o n e  p r z e z  s i ę  o so b y .

N e  c z e l e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  s toi  
D y r e k t o r  G e n e r a l n y ,  k i e r o w n i k  D y r e ­
kcj i  G e n e r a l n e j ,  k t ó r y  w r a z  ze  s w y m  
z a s t ę p c ą  i D y r e k t o r a m i  O k r ę g o w y m i  
( d o t y c h c z a s o w i  N a c z e l n i k o w i e  Z a r z ą ­
d ó w )  k i e ru j e  p r a c ą  n a d l e ś n i c t w  i le-  
ś n i c t w .

da dowody,  źe akcja przewrotowa j e s t  
sf inansowana  prżez Moskwą.

Z okolicy.
Z gmjny Dobryszyckiej .

Pożar. Zwęglone zwłoki chłopca . O bojętność 
so ł ty sa  Niaosułe serca włościan  wsi flaby.

Z n i e w i a d o m e j  p r z y c zy n y  w y ­
b u c h ł  p o ż a r  w z a g r o d z i e  S p e c z y ń s k i e -  
go  w e  wsi  Ż a b y ,  gm .  D o b r y s z y c e .  
P a s t w ą  p o ż a r u  by ły  s t o d o ły ,  o b o r y ,  
2 kon i e ,  4 k row y ,  i s p o r o  r ó ż n e g o  
d r o b n e g o  i n w e n t a r z a  g o s p o d a r c z e g o ,  
a  co  n a j w a ż n i e j s z e ,  iż spa l i ł  s i ę  12 -  
le tni  c h ł o p i e c  - s ł uż ący ,  k tó r y  syp i a ł  
s t a l e  w o b o r z e  p r zy  d r z w i a c h  p r z ez  
s i e b i e  z a m y k a n y c h  o d  w e w n ą t r z  i 
p r a w d o p o d o b n i e  n a g r o m a d z o n y  d y m  
u du s i ł  go ,  w z g l ę d n i e  p o z b a w i ł  p r z y ­
t o m n o ś c i ,  w s k u t e k  c z e g o  z g in ą ł  t r a g i ­
c z n ą  ś m i e r c i ą .  Z b i e d n e g o  c h ł o p c a  
p o z o s t a ł  t y lko  t u łó w  m o c n o  z w ę g lo n y .  
C i ę ż k o  t e ż  p o p a r z o n y  z o s t a ł  syn  S p e -  
c z y ń s k i e g o  la t  30 ,  k tó r e g o  w  s t a n i e  
g r o ź n y m  o d w i e z i o n o  d o  s z p i t a l a  w 
R a d o m s k u -

Z a z n a c z y ć  na l eż y ,  iż na  p o m o c  
p os p i e sz y ł y  S t r a ż e  z D o b r y s z y c  i z 
f ab r .  . W o j c i e c h ó w *  z K a m i ń s k a  i 
d z i ę k i  im  p o ż a r  n i e  p r z y b r a ł  g r o ź i i e j -

P r a c o w n i c y  leśni ,  b ę d ą c y  d o ty c h  - 
c z a s  u r z ę d n i k a m i  p a ń s t w o w y m i ,  t r a c ą c  
c h a r a k t e r  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
p r z e c h o d z ą  na  k o n t r a k ty ,  p r z y c z e m  
k o n t r a k t y  m a j ą  b y ć  z a w a r t e  z D y r e ­
k t o r e m  G e n e r a l n y m  lub  o s o b a m i  p r z e ­
z e ń  u p o w a ż n i o n e m u  T a k  w ięc  s t o su  
n ek  p r a c o w n i k ó w  l e ś n y c h  d o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  s t a j e  s i ę  p r y w a t n o  p r aw n ym ,  
z a m i a s t  d o t y c h c z a s o w e g o  s t o s u n k u  p u ­
b l i czno  p r a w n e g o .

O t o  g łó w n ie j s z e  za ry s y  p r z e d s i ę ­
b io r s tw a ,  k t ó r e  r o z p o c z ę ł o  s w ą  d z i a ­
ł a l n o ś ć  z d n i e m  1 p a ź d z i e r n i k a  r b .  t.j 
z d n i e m ,  w k t ó r y m  z a c z y n a  s i ę  z w y ­
kle  w l e ś n i c t w i e  n o w y  rok  g o s p o d a r ­
czy.  N ic  p r z e t o  d z iw n e g o ,  ż e  s t a t u t  
u s t a l a j ą c y  t ak i e  f o r m y  a d m i n i s t r a c j i  
l a s a m i  p a ń s t w o w e m i ,  s p o t k a ć  s i ę  m u ­
s i a ł  z n a d e r  n i e p r z y c h y l n e m  p r z y j ę ­
c i e m  w s f e r a c h  f a c h o w y c h ,  gdyż:

1)  N ie  u w z g l ę d n i a ł  o n  w  p r z e w a ż ­
ne j  c zę śc i  p o s t u l a t ó w  r e o r g a n i z a c j i ,  
u s t a l o n y c h  na  w s p o m n i a n y c h  wyże j  
k o n f e r e n c j a c h ;

2 )  N ie  t ylko n i e  p o s z e d ł  w k i e r u n ­
ku  d e c e n t r a l i z a c j i  p r a cy ,  l e cz  przeci**
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n a l e ż y  s t a n o w i s k o  w ł o ś c i a n  tej  wsi ,  

k t ó r z y  m i a s t  p r z y j ś ć  S t r a ż o m  z p o m o ­
cą ,  p o c h o w a l i  s i ę  po  k ą t a c h ,  p a t r z ą c  
z p o z a  wę g ł a  na  wys i ł ek  s t r a ż a k ó w  
i d o m o w n i k ó w  sp a l o n e j  z a g ro dy .  T e n  
b r a k  p o c z u c i a  l ud zk oś c i ,  te n i e cz u ł e  
s e r c a  na  n i e d o l ę  b l i źn i eg o  -  c e c h u j ą  
m i e s z k a ń c ó w  wsi  Ż a b y  A i p a n  Soł ­
tys zn ik ł  g d z i e ś  ś  d o m u ,  d o p i e r o  o 
4  ej  r a n o  z j awi ł  s i ę  na m i e j s c e  p o ż a ­
ru i r o z p o c z ą ł  u r z ę d o w a ć .  S z k o d a  
w ie lka ,  ż e  i po l i c j a  n i e  d o p i s a ł a ,  bo  
n a p e w n o  z a r z ą d z i ł a b y  S t r a ż o m  j a k ą  
ko lw ie k  p o m o c ,  c zy  t e ł  w p o s z u k i w a ­
n iu  w o d y ,  c zy  te ż  w  p o s z u k i w a n i u  
z a p r z ę g ó w  d o  b e c z e k  i t. p.

P r z y  tej  s p o s o b n o ś c i  n a l e ż y  s i ę  
p o d z i ę k o w a n i e  S t r a ż y  D o b ry sz y c k i e j  i 
f a b r y c z n e j  „ W o j c i e c h ó w "  za Szyb ką  
p o m o c  i r a t u n e k ,  dz i ę k i  c z e m u  g r o ś -  
ny  p o ż a r  z o s t a ł  u m i e j s c o w i o n y  i n ie  
p r z y b r a ł  p o w a ż n i e j s z y c h  r o z m i a r ó w .

W i d z .

Z B Ą K O W E i  G ó r y
((Koresp .  w ła s n a )

G r o ź n y  p o ż a r  
W d n iu  17 l i s t o p a d a ,  o k o ło  g o -

G ó r z e  p o ż a r ,  k tó r y  w p r z e c i ą g u  pa ru  
m i n u t  o g a r n ą ł  s z e r e g  s t o d ó ł  W ia t r  
s k i e r o w a ł  p ł o m i e n i e  od  po l a  na w ie ś ,  
ż a s y p u j ą c  p o d w ó r k a  s n o p a m i  i skier .  
O g i e ń  b r a ł  s z y b k o  w p o s i a d a n i e  s t r z e ­
chy  na r ó ż n e g o  ro d z a j u  p r z y s t a w k a c h ,  
ch l e w ac h }  oborafch d o m a c h ,  h a g r o m a -
i * i U  T

d z o n e  kup y  gał ęz i ,  p r ą c  g w a ł t o w n i e  w 
s t r o n ę  g łó w ne j  u l i cy ,  i d ąc e j  p r z e z  ś r o ­
de k  wsi  lak,  ż e  w k r ó t k i m  c z a s i e  
o b j ą ł  12 z a g ró d .  L u d n o ś ć  u ł o ż o n a  j uż  
w p r z e w a ż n e j  c zę śc i  d o  s nu ,  p r z e r a ­
ż o n a  a l a r m e m  rzuc i ł a  s i ę  do,wynóSzfe-  
h la  rżiecży,  p o n i e w a ż  n i e l i t o śc i wy  k o ­
m o r n ik ,  n i e z w a ż e j ą c  na  o c h r o n ę  loka  
t o ró w ,  n a k a z y w a ł  o p r ó ż n i a ć  m i e s z k a  
nia.  S t r a ż  o g n io w a  z p o m o c ą  l udz i  

n a d b i e g ł y c h  z d o m ó w  m n i e j  z a g r o ż o ­
nych} r zuc i ł a  s i ę  d o  r a t u n k u ,  u s i ł u j ą c  
s rog i  ży w io ł  u m i e j s c o w i ć ,  l e cż  dar e i t i -  
nie ,  gdyż  wielki  ż a r  s p ę d z a ł  o b r o ń c ó w  
z d a c h ó w .  W k r ó t c e  p r z e k o n a n o  Się, że  
o b j ę ł y  o g n i e m  t e r e n  w ką c i e  r h i ędzy  
d w o m a  d r o g a m i ,  z p o w o d u  s t y k a j ą ­
cy ch  s i ę  z s o b ą  s t r z e c h  n i e d a  s i ę  już 
u r a t o w a ć  Z a j ę t o  s i ę  o b r o n ą  b u d y n k ó w

s z k o l n y c h  i i n ny ch  po_j p r z e c i w n y c h  
s t r o n a c h  d róg ,  a z t r z e c i e j  n a jw ię c e j  
z a g r o ż o n e j  s t r o n y  r o z e b r a n o  j e d e n  d o m ,  
a by  n i e  p u śc i ć  o gn i a  w s t r o n ę  k o ś c i o ­
ła.  S i k a w k a  p r z e p r o w a d z a n a  W m i e j ­
s c a  n a j w ię c e j  z a g r o ż o n e  z l e w a ł a  o b f i ­
c i e  d a c h y  s ą s i e d n i c h  b u d y n k ó w ;  a t a ­
kże  i p ł o n ą c y c h ,  . z m r d e j s z a j ą c  g w a ł t p -  
w n o ś ć  o g n i a  P r z e k o p a n o  g r o b l ę  s t a ­
wu  i s p r o w a d z o n o  w o d ę  d o  p ł o n ą ,  
cych  d o m ó w  W r e s z c i e  po  w ie lk i ch  
w y s i ł k ac h  u m i e j s c o w i o n o  p o ż a r  P r z y ­
by ł e  S t r a ż e  z P r z e d b o r z a  i C h e ł m a  
za j ę ły  s i ę  r o z r y w a n i e m  śc i a n  i w y r y ­
w a n i e m  d r z e w a  z p a sz cz ęk i  ż a r ł o c z n e ­

go ogn ia .
P a s t w ą  p ło m ie n i  p a d ło  11 do* 

m ó w  ( d w u n a s t y  r o z e b r a n o ) ,  12 s t o d ó ł ,  
12 o b ó r ,  ki lka c h l e w ó w ,  d u ż o  w o z ó w ,  
s i e c z k a r e k  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,

P o ż a r l i  t a k  wie lk i ch  r o z m i a r ó w  nie  
p a m i ę t a j ą  w  B ą k o w e j  G ó r z e  n a j s t a r s i  
l udzi e .  M a m y  tu boWiem d o s k o n a ł e  
ś r o d k i  o b ro n y :  c z t e ry  S t a w y  we  Wsi na  

s t o k a c h  góry ;  w cz a s i e  p o ż a r u  r o z k o ­
pu j e  s i ę  g r o b l e  i s p r o w a d z a  s i ę  w o d ę  
l am ,  g dz i e  p o t r z e b a  tak,  że  w J >t/

Wnie,  j e s t  w yb i tn i e  c e n t r a l i s t y c z n y m ;
3 )  Ż a d n y c h  i s t o t n y c h  z m i a n  w a d ­

m i n i s t r a c j i  l e ś ne j  n ie  w p r o w a d z i ł  po za  
tą,  ż e  p o z b a w i ł  p r a c o w n i k ó w  l e ś n y c h  
p r a w  u r z ę d n i k ó w  p a ń ł t w o w y c h  i n i  
r z uc i ł  im  ko n t r ak t y .

O p o z y c j a ,  i s t n i e j ą ca  p r z ec i w k o  
n o w e m u  s t a n o w i  r zeczy ,  n ie  w y p ły w a  
t y lko  z g r o n a  p o k r z y w d z o n y c h  u r z ę d ­
n ików,  l ecz  o b e j m u j e  n i e z m i e r n i e  s że -  
r o k i e  ko ł a  f a c h o w e  i n a u k o w e ,  k t ó r e  
s ą  p o w a ż n i e  z a n i e p o j o n e  o c a ł o ś ć  p o l ­
sk i c h  l a sów .  P r o , e s t y  w tej s p r a w i e  
zgłos i l i :  P o l s k a  A k a d e m j a  U m i e j ę t n o ­
ści ,  P a ń s t w o w a  K o m i s j a  O c h r o n y  P r z y ­
rod y ,  Z a r z ą d  K r a k o w s k i e g o  O d d z i a ł u  
T o w a r z y s t w a  P r z y r o d n i k ó w ,  In s ty tu t  
B o t a n i c z n y  U n i w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e ­
go ,  K a t e d r a  u p r a w y  Ro l i  i R o ś l i n ,  Z a ­
k ł ad  R o ln i cz y  D o ś w i a d c z a l n y  U n i w e r -  
sy  e tu  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  Z w i ą z e k  L e ś n i ­
ków ,  M a ł o p o l s k i e  T o w a r z y s t w o  L e ś n e ,  
p r o f e s o r o w i e :  Su rz y c k i ,  Z a ł ę s k l ,  J e ­
d l i ń sk i ,  S z w a t r z  i w ie le ,  w ie l e  i n n yc h  
i n s ty tu c y j  i o s ó b .

S k o r o  j a k a ś  r e f o r m a  w y w o ł u j e  
t y l e  p r o t e s t ó w  i to  z e  s t r o n y  tak w y ­
s o k o  p o s t a w i o n y c h  f a c h o w y c h  i n s t y t u ­
cyj  n a u k o w y c h  i r ó ż n y c h  s p e c j a l i s t ó w ,  
p o w a ż n i e  s i ę  n a l eż y  z a s t a n o w i ć  n ad  
s a m ą  r e f o r m ą ,  gdyż  z l i c znyc h  i t ak

r ó ż n o r o d n y c h  s p r z e c i w ó w  w id ać ,  że  
m yś l  p r z e w o d n i a  i s z c z e g ó ł y  r e o r g a n i ­
zacj i  n i e  s ą  w p o rz ą d k d .

R e o r g a n i  z a c j a  j es t  p r z e d e w s z y s t -  
k i e m  p r z e p r o w a d z o n a  w d u c h u  wybi  
tn ie  h a n d l o w y m ,  co  d o s t a t e c z n i e  s t w i e r ­
d z o n e  j e s t  f a k t e m ,  że  D y r e k t o r e m  G e ­
n e r a l n y m  j es t  h a n d l o w i e c  a n ie  f a c h o ­
w i e c — leśnik ,  a to  w s z y s t k o  n i e  d a j e  
g w a ra n c j i ,  czy  h o d o w l a  l a s ów  i t r o s k a  
o c a ł o ś ć  b o r ó w ,  b ę d ą  mi a ły  n a l e ż n e  
z n a c z e n i e

C e n t r a l i z a c j a  a d m i n i s t r a c j i  l e śn e j  
b ud z i  r ó w n ie ż  s p r z e c iw y  ze  z r o z u m i a ­
ł ego  p o w o d u ,  gdyż  p o w o d u j e  on a  z b y ­
tn i ą  f o r m a l i s t y k ę  i n i e  z a w s z e  wn ik a  
w i a to t ę  p r a c y  D o w o d e m  wie lk i e j  c e n ­
t r a l i z ac j i  m o ż e  b yć  c h o c i a ż b y  fakt ,  że  
w sz y s t k i e  n a j w a ż n i e j s z e  s p r a w y  ( a  t a ­
kże  s z e r e g  m n i e j  w a ż n y c h )  d e c y d o w a -  
ne  s ą  n a w e t  n i e  p r z e z  D y r e k t o r a  G e ­
n e r a l n e g o  a p r z e z  M in i s t r a  Ro ln i c tw a -  

S k ł a d  R a d y  d o  s p r a w  L a s ó w  P a ń ­
s t w o w y c h ,  w k tó r e j  f a ch o w i  l e ś n i cy  n ie  
m a j ą  z a g w a r a n t o w a n e g o  u dz i a ł u ,  p o ­
m i m o  o d p o w i e d n i c h  s t a r a ń ,  b u d z i  o b a  
wy,  ż e  R a d a  ta  b ę d z i e  i n s ty t u c j ą  b e z ­
d u s z n ą ,  o  s p r a w a c h  l e ś n y c h  s ł a b o  po 
i n f o r m o w a n ą ,  a co  z a t e m  idz i e  n i e  
m o g ą c ą  s p e ł n i a ć  sw y c h  funkc j i  n a l e ż y c i e  

Z a s a d y  f i n a n s o w e j  g o s p o d a r k i

p r z e d s i ę b i o r s t w a  budz i ł y  r ó w n i e ż  w ą ­
tp l iwośc i ,  n a d  k t ó r e m i  j e d n a k  z b r a k u  
m i e j s c a  r o z w o d z i ć  s i ę  n ie  m o g ę

W r e s z c i e  k o n t r a k t o w o ś ć  p r a c o ­
w n ik ó w  l e ś n y c h  s p r a w i a ,  ż e  c i ąg l e  c z u ć  
s i ę  oni  b ę d ą  n i e p e w n i e  c o  do  l osu  
sw eg o ,  a ta n i e p e w n o ś ć  j u t r a  u j e m n i e  
s i ę  m o ż e  o d b i ć  na  s a m y m  les ie ,  gdz i e  
ciągłość pracy i jej trw ałość  ma o l­
brzymie znaczenie.

S ł o w e m  ca ły  s z k i e l e t  r e o r g a n i z a ­
cji  b ud z i  tyle  z a s a d n i c z y c h  i p o w a ż ­
n y c h  z a s t r z e ż e ń ,  ż e  n ie  s p o s ó b  p o d a ć  
tu w s zy s t k i c h  z n a l e ż y t e m  u z a s a d n i e ­
n i e m .  P o w y ż e j  w s k a z a n e  p un k t y  
ś w i a d c z y ć  m o g ą  j e d n a k ,  ż e  s p r z e c i w y  
te  m a j ą  d o s t a t e c z n e  p o d s t a w y .

G d y  w sz e l k i e  u s t n e  i p i ś m i e n n e  
p r o t e s t y  w y m i e n i o n y c h  i n s ty tuc j i  n i e
d a ły  ż a d n e g o  r e z u l t a t u ,  Z w i ą z e k  L e ­
śn ik ó w,  w p e ł n e m  p o c z u c i u  o d p o w i e ­
dz i a ln o śc i ,  j ak a  na ni t n c i ąży ,  z w o ła ł  
IV O g ó l n o p o l s k i  Z j a z d  L e ś n ik ó w  do
W a r s z a w y .  Z j a z d  t en  o d b ę d z i e  s i ę  w 
g r u d n i u  r .b.  i b ę d z i e  n a u k o w ą  s y n t e z ą  
w sz y s t k i c h  z a s t r z e ż e ń  p r z e c i w k o  r e o r ­
g an i za c j i  i d a  p o w a ż n y  m a t e r j a ł ,  k t ó ­
r y m  b ę d z i e  m o ż n a  i t r z e b a  uw o l n i ć  
l asy  p o l s k i e  od  w t en  zły s p o s ó b  
p r z y j ę t e j  r e f o r m y ,  j a k ą  by ł a  o s t a t n i a  
r e o r g a n i z a c j a  z a r z ą d u  l a s ó w  p a ń s t w o ­

w y ch .  Siefan Rutkiewicz.
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czasowych pożarach na jwyże j jedna 
ty lko  zagroda szła z dym em . Obecny 
Ogień pow sta ł w s todo łach  nape łn io -  
hych s łom ą i zbożem ha dz ie ln icy  tak 
gęsio zabudowane j; że przestrzeń n ie­
spełna dw um orgow a  40 budow li  obe j-  
ł t iówała. W ic ią  jest prawie powśzech-

•. t- 4 C* 11 t
ną naszych w s i, .że  nie rozszerzają te ­
renu zabudowań. Ż en i o jc iec  syna —  
wznosi mu dom  w podw órzu; o d b ie ­
rają swoje części Inne dzieci po ś m ie r ­
ci rodz iców  budują  w tern samem po ­
dw ó rku  trzeci dom  tuż przy samej s to ­
do le  tak, że od s todo ły  do u l icy  po- 
Wśtaje nowa ulica; p rźy tem  dużo c h le ­
w ów, obór i różnego rodza ju  przys ta ­
wek na drzew o jeszcze w ięcej zacie 
Śnia podwórze. Drugą wadą— to dom y 
kry te  s łomą, któ re  (zw łaszcza W cza­
sie suszy i w ia t ru )  są doskonałą  ka r­
mą dla ognia Jak m u r i dachówka 
chron ią  od ognia m am y dow ód na B ą ­
kowej Górze. W śród palących się do- 
lnów  by ł  jeden m urow any  dachówką 
k ry ty  i ź trzech s tron  szalał przy n im  
z łow rog i żyw io ł ,  sąsiedni p łonący dom 
do tyka ł  doń  swą strzechą, sześć razy 
Zapalały się w ia t ró w k i  i końce łat, 
Spali ł się na n im  ba lkon  d rew n iany , a 
jednak dom  został u ra towany; O b ro ń ­
cy na poddaszu, mając dachówkę nad 
głoWą nić schodzą ła tw o  z pola walk i.  
Dz ięk i Bogu, że nowe dom y, jak ie  U 
hits powsta ją, mają wszystkie dachy 
ogn io trw a łe ! ;

O gó lną  Wartość spa lonych b u d yn ­
ków, zboża i rzeczy, ob l icza ją  na 
150 000 zł. Gospodarze do tkn ięc i  tą 
klęską nie będą się m og l i  odbudować 
własnenrti s i łam i w tak t ru d n y m  czasie, 
zwłaszcza, że im  całe zb io ry  tego ro ­
czne przepadły. Musi im  przy jść  z po­
mocą' rząd czy se jm ik , udz ie la jąc po­
życzk i na dłuższy te rm in . —  Strażom  
ogn iow ym  tak m ie jscow e j,  jak P rze d ­
borsk ie j i C he łm sk ie j  należy się uzna­
nie i serdeczne podz iękow an ie  za ich 
o f ia rną  pracę przy gaszeniu ognia.

k . a.
Z B R Z E Ź N I C Y .

W yzysk  przez szarlatanów.
Od jakiegoś czasu niema prawie 

dnia, żeby nie z jaw i ło  się w naszem 
miasteczku k i lku  .g o ś c i* ,  k tó rzy  w łó ­
czą się po o ko l icy  w n ie ludzk i  sposób 
naciągając ludność.

Przed dw om a m ies iącam i z jaw i ł  
się w B rzeźn icy  agent z f i rm y  „E xp re s *  
z C zęstochowy z p ropozyc ją  w y k o n a ­

nia portre tów . P obra ł  za l iczk i, za które 
m ia ł  każdemu ze s ta lu jących przysłać 
portre t.  Po jak im ś  czasie zosta ły przy 
słane takowe do każdego adresata za 
zaliczką pocztową. Żaden z w ykona­
nych po r t re tó w  nie jest podobnym  do 
w łaśc ic ie la  P o r t re ty  n im  zdążyły p rzy jść  
z C zęstochow^ zupełn ie  ś trść j ly  k o lo ­
ry, a wygląd ich jest pośm iertny. 
P rzyzw o ita  f i rm a  w ten sposób nie 
postąp i łaby Jak się okazuje, to nie są 
ludzie fachow i, lecz tacy, k tó rzy  k o m ­
b inu ją  na różne sposoby, aby w yzy ­
skać k i lka  z ło tych  od ła tw ow ie rne j  
ludności.

Jednej jeszcze sprawy m ilczen iem  
pominąć nie można W miesiącu paź­
dz ie rn iku  p rzy jecha ł do B rzeźn icy  ja 
kiś lekarz Zakarzyńsk i,  k tó ry  b l iskó  3 
tygodn ie  w haszem m iasteczku się 
zna jdow a ł i jeźdz i ł  po o ko l icy ;  nac ią ­
gając wszędzie ludzi. W B rzeźn icy  za­
b ra ł  instrunhenty lekarskie p B edna r­
skiej, w dow ie  po lekarzu. P Z ie l iń ­
sk iemu k raw cow i nie zap łac ił  za je ­
s ionkę i w ie le  innych . G dyby to  jak iś  
dra j ic h ró s t  z rob i ł ,  nie d z iw i łb y m  się, 
ale lekarz, to chyba nie do przebacze­
nia Pewnego dnia, nie w spom ina jąc  o 
niczem, w ys ła ł zabrane rzeczy do Ra­
domska; a następnego dn ia  zw ia ł  gdzieś 
bez w ieści. Jestem  zri iusźotty podać 
do ogó lne j w iadom ośc i,  aby ludność 
un ika ła  podobnych  „g o śc i" ,  k tó rzy  sta 
rają się ty lko  w jak iko lw iek  s osób 
wyzyskać k i lkadz ies ią t z ło tych , a p o ­
tem zn iknąć bez śladu.

Czytelnik.

Z FOLWARKÓW MIEJSKICH.
(Koreap własna)

Fatalna droga- W oezekiwaniu na dseyzję 
Województwa Łódzkiego.

Przez ś rodek naszej w iosk i od 
mostu  szosowego do lasu w s tronę 
Szczepocic p rzechodz i droga, ale tak 
fa ta lna, popsuta, w ybo is ta  z ka łużam i 
wody, że trudno  przez nią przejechać* 
W ie le  się tu w y w ró c i ło  w ozów , na ła ­
m a ło  kó ł,  w ie le  przek leństw  i z ło rze ­
czeń pad ło  na „po rządk i  po lsk ie * ,  to 
dop raw dy  na baran ie j skórze tego 
wszystk iego nie da łoby  się spisać. B y ł  
wypadek, że S traż z Radomska w cza­
sie pożaru dom u przy tej d rodze nie 
mog ła  p rzedostać się z narzędz iam i. 
Ta  n ieuporządkowana droga jest o g ó l ­
ną bo lączką ca łych F o lw a rk ó w  i m i ­
m o przedstaw ien ia  odpow iedn ich  p la ­
nów przez zarząd gm iny  i p o tw ie rd ze ­

nia takow ych przez W ydz ia ł  D rogow y 
i Radom skowsk ie  S ta ros two  —  ogół 
m ieszkańców wsi F o lw a rk i  M ie jsk ie  
nie może się doczekać aprobaty  W o ­
jew ódz tw a  Łódzk iego  na dop row adze­
nie drog i do należytego stanu kosztem 
w łasnym  obyw ate li .

Może tą drogą głos naszej prośby 
do jdz ie  do W o jew ódz tw a  feódziego a 
w nas ępstwie o trzym ana odpow iedź  dh 
nam m ożność rozpoczęcia robó t przy 
u regu low an iu  drog i z nastan iem wiosny.

Nieszezęśliwy Folwwreznnin.

Z Rady Miejskiej.
(dn 27/XI — ciąg dalszy)

Na porządku dz iennym  dalsza d y ­
skusja na temat: zw o ln ien ia  Straży z 
płacenia M ag is tra tow i 40% podatku od 
b i le tów  k inow ych  za czas od 1 paź­
dz ie rn ika  1924 r. do 1 maja 1925 r , 
w myśl z łożonego m e m o r ja łu  przeż 
Straż O gn iow ą do Rady M ie jsk ie j.  W 
im ien iu  zarządu miasta a contra  żąda­
niu Straży p rzem aw ia l i  p p. v ice -bu r-  
m is trz  S arank iew icz i ław n ik  N a jk ro n .  
Za m em e r ja łe m  Straży w ypow iedz ie l i  
się p p. radni; R ozenbla tt ,  S w ide rsk i ,  
Jaw orsk i,  Lenk, Krauze, H o row icz ,  po­
czerń radny p. Katuszewskl postaw ił  
wniosek, by udz ie l ić  Straży Ogn. sub- 
syd jum  w kwocie  10.000 zł. na zakup 
auto-beczkowożU, ośw iadcza jąc się zc 
pob ieran iem  przez M ag is tra t  u ch w a lo ­
nego w sw o im  czasie 40®/, podarku  
od b i le tów . Po w yczerpan iu  l is ty  m ó w ­
ców nastąp i ło  ta jne g łosowanie, gdzie 
w rezu ltac ie  11 g łosów z łożono za 
w n iosk iem  radnego Katuśzewskiego, « 
7 za m em or jn łem  Straży. T y m  w y n i ­
k iem  głosowania w iększość Rady M. 
p rzekreś li ła  szerokie plany zarządu 
Straży, tyczące się zaopatrzenia ta b o ­
ru in s ty tu c j i  pożarn icze j w  należyte 
narzędzia i u tw orzen ia  stałego pogo­

tow ia  strażack iego.
Następnie p. bu rm is t rz  Szwedo- 

wski om aw ia ł  kon ieczność d o p ro w a ­
dzenia naszych chodn ików  na n iek tó ­
rych u l icach do należytego stanu, za­
znaczając, iż M ag is tra t me o d p o w ie d ­
nią Ilość p ły t cem entow ych , k tó re m i 
t ro tu a ry  mogą być w y łożone ; w obec 
jednak c iężk ich  czasów, jak ie  p rzecho ­
dzą w łaśc ic ie le  d o m ó w  —  zarząd m ia ­
sta narazie robo ty  te p rzeprow adz i na 
w łasny r — nek, jednak koszt pokry ją  
zasadniczo w łaśc ic ie le  tych dom ów ,
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przed którymi  płyty b ęd ą  u łożone ,  w 
ciągu 1 roku sp ła t ami  k w ar t a l nem i  w 
s to su n ku  7 5 %  do  rzeczywis tego  k o ­
sz tu t r o tu a ru  P o  dyskusj i  R a d a  Mie j ­
ska p ro jek t  za r z ą d u  uchwal i ł a  W o b e c  
b raku  q u o r u m  p os ied zen ie  Rady  z o ­
s t a ło  za mknię te .  Na po rz ą dk u  d z i e n ­
nym pozos tały  je szcze :  wnioski  i in­
te rpe lac je .

II tablicę gam i|tkow ą w kościele 
Bmeniesklm.

W sprawie  po ru szone j  w swo im 
czas ie  na ł a m a c h  „Gaze ty  R a d o m s k o -  
wskiej"  w m u r o w a n ia  t abl icy ś. p. ks. 
Ignacemu Mos ińsk iemu,  p ro bos zc zow i  
w parafj i  Dmenin ie ,  p o w ie s zo ne m u  
przez moska l i  w Czasie os t a tn iego  p o ­
ws tania 1863 r. —  z inicjatywy S t a r ­
szego  C e c h u  S to la rzy  w R a d o m s k u  p. 
J .  Lipińskiego zawiąza ł  się Komi te t  
fundanc j i  r zeczone j  tablicy.  Jak  nas  
in fo rmu ją  tab l i ca  zo s t a ł a  już z a m ó w i o ­
ną i w n ied ług im czas ie  będz ie  w y ­
konaną .  Cz łonk ow ie  Komi te t  t ud a ją  
się do D m en in a  ce le m  po r ozu mi en i a  
się z p r o b o s z c z e m  i d o z o r e m  kościoła  
o wyzna cz en ie  mie jsca i t e rminu  o d ­
s łon ięc ia  tabl icy Nie wą tp imy,  że  u r o ­
czys tośc ią  w m u r o w a n i a  i ods łon ięc ia  
t abl icy za in te re su je  się sz e r s zy  ogól  
mie j sc ow ego  s po łe cz eń s t w a  i o k o l i c z ­
nych wsi i uczci  sz e r m ie rz a  wolnośc i ,  
jak przysta ło  na N ar ód  wolny.

O  dniu u roczys tośc i  Ko mi te t  z a ­
wiadomi .

W sprawie Świadectw przemysłowych 
I hart rejestracyjnych na 1129 r.

Izba S k a r b o w a  wzywa właściciel i  
p rze ds i ęb i o r s tw  han d l ow yc h  i p r z e ­
mys łowych  o raz  wy ko nywujących  o s o ­
b is t e  za jęc ia  p r ze my s ło w e ,  aby  b e z w a ­
ru nko wo  wykupil i  św ia d ec tw a  p r z e m y ­
s łowe  na 1925 r. do  dn ia  31 g rudn ia  
1025 r. ś w i a d e c t w a  p rze my s ło w e  są 
w y d a w a n e  w go dz in ac h  u r zę do w y c h  w 
Kasa ch  Skarb ,  na p od s ta w ie  na leżyc ie  
wype łn ionych  dek larac j i ,  k tó re b e z ­
płatnie  wyda ją  Kasy i U rzę dy  S k ar b .  
Wraz ie  n as uw aj ąc ych  się wątpl iwości  
wsze lkich wskaz ów ek  i wy jaśn ień  co 
do  kategor j i  ś w ia de c tw -u dz ie la ć  b ę d ą  
m ie j s c o w e  u rzę dy  s k a rb o w e  po d a t k ó w  
i op ła t  sk a rbo w ych .  P rzy  w yk u p yw an iu  
Świadec tw p r ze my s ło w ych  na r. 1925

— należy  p r ze ds taw ić  św ia de c t w a  p r z e ­
mysł .  z 1924 roku.  C e le m  unikn ięcia  
nat łoku  w K asa ch  S k a r b o w y c h  należy 
wcześn ie j  wyku pyw ać  św ia de c t w a  p rz e ­
mysł .  —-  nie o d k ła d a j ą c  wykupna  na 
o s ta tn ie  dnie ,  gdyż p r ze d ł uż e n ie  u s t a ­
wo weg o  t e rm in u  w ż a dn y m  razie nie 
nas tąpi .  P ła tn icy  p o n o s z ą  pe ł ną  o d p o ­
wiedz ia lno ść  za wykupien ie  ś w ia d e c ­
twa p rzem.  zgodn ie  z obow iąz u ją cym i  
p rzep isami.

Ceny świadectw przemysłowych  
na 1925 r. z d o da tk am i  na r zecz  Zw.  
S a m o r z ą d n y c h  i Szkó ł  Z a w od o w y ch .

A Dla przedsiębiorstw handlowych:
1 kat. dla żalił. M i  i ł 2000 dud z ł 569 == Zł 2569
II -  „ n  n 200 P 65 =  „ 265
III „  „ n  n 40 „ 11 =  „ 51.
H  » . p  n 15 t) 1 ~  „ 22.
I a „  „ hand l ru z s o i .. SD n 1 3  =  „ 13.
» . ! > ,  , „  e b n i ś n  . , 15 n 1 »  , 2 2 .

UWAGA:  P rz e z  h an de l  r ozw ożn y
r o zu m ie m y sp rz e da ż  towar ów  z p o ­
mieszczen ia ,  p rz e w oż o n eg o  z mie jsca 
na mi e j sce  przy po mo cy  siły z w i e r z ę ­
cej ,  np.  z wozu.

P r z e z  h an d e l  ob n o śn y  r o z u m i e ­
my s p r ze d aż  tow ar ów  z op ak o w an ia ,  
p r z e n os zo n e go  z mie j sc a  na mi e j sce  
przez kupca ,  np ze skrzyni ,  kufra,  
walizy,  kosza i t. p.

B. Dla przedsiębiorstw przemysł.
1 k a t zł, 6000 d o d a tek 1707 = 7077

11 . „ 4006 „■ 1138 - 5138
HI „ r 2000 p 569 . - 2509
IV „ n 000 p 171 = 771
V „ n 200 57 = 2 .7

VI „ „ • 00
p 17 - 77

V I I , n 30 -n 6 - 38
V III , p 6 „ 3 9

B Dla przedsiębiorstw przemysł.
dla h an d lu  hurt: d la  tian d l. d e ta l

Ha ja rm  trw a jąc  psn ad  21d. 2 3 0 - ,-1 1 4 -2 6 4 7 0 - -ZB— 98
,  1 do 21 „ 1 2 5 - 1 - 5 7 - 1 2 1 3 S -I -1 5 — 51
„  3 do  7 „ 100 1 - 4 0 - 1 4 0 2 3 - - 1 1 - 3 6

R a d o m s k o  wraz  z po w ia te m  ca 
łym za l i czone  są do mie j sc ow ośc i  III 
klasy i w ed le  tej klasyfikacj i  ob l i c zo ­
na j e s t  powyższa  n o r m a  cen  za ś w ia ­
d e c tw a  wra z  z d o d a t k a m i  n a  r zecz 
Zw.  S a m o r z .  i Sz kó ł  Z aw ód .

Z d n ie m  2 s tycznia  1925  roku 
rozp oc zn i e  się d o k ła d na  i lus t rac ja  
p r ze d s ię b io r s t w  i za jęć  p rzem ys łow ych ,  
p r zy c ze m  w inn ych  p ro wa d ze n ia  p r z e d ­
s i ęb io r s tw  bez ś w ia d e c tw a  p rzem.  lub 
na  pods ta wie  n ie o d p o w i e d n ic h  św ia ­
dec tw  poc iągn ie  Izba S k a r b o w a  do 
odpow ied z i a l no śc i .

N A D E S Ł A N E

List do Redakcji
PROTEST

ZwiizeK urziilniMw mielskieii niisla Ralomska
niniejszym za k ła da  p ro tes t  przeciw 
bez przykładnemu postępkowi  2-eh 
pos te ru n k o w y ch  miejscowej  P. P .,  
k tórzy be zpods ta w nie  jednego 'z  
u rzęd n ik ó w  M ag is t r a tu  a re sz to w a l i  
z ulicy i osadzil i  w areszcie ;  przy­
czem  jeden z nich  użył  słowa: . co?  
u rz ędnik  d la  mnie to nic*. P r z e ­
s t ęp s tw o  tego u rz ędn ika  polegało  
na tern, źe r o z m a w i a ł  o godzinie  
5 w iec zo re m  z d rug im  obywate lem 
na chodniku.  Tego ro d z a ju  s z y k a ­
nowanie  ob yw a te la -u rz ęd n ika  sp r z e ­
ciwia się z a s p d o m ,  z a w a r o w a n y m  
Konstytucj a  Rzeczypospol i te j  z dnj 
l7  m a r c a  1922 r. a r t .  93 i 97, gdzie 
wyraźnie  jest  powiedziane,  że ares z ,  
towanie  obywate la  n a s t ąp i ę  m oże  
jedyn ie  na polecenie  Władz S ą d o ­
wych

Wobec czego Związek ż ą d a  oid 
Władz odpowiedniego w tej sp re* 
wie wyjaśnienia- , . . . . . . . .  -ii

Radomsko,  d. 28 l i s topada 1924 r l
(tn następuje szereg podpisów)

Od Wydawnictwa.
Na n iedzie lę ,  dn.  14 g rudn iu  r.b- 

w yd a je my  spec ja lny  n u m e r  g w ia z dk o ­
wy w większym f o r m a c i e  i z d w o jo n y m  
nakładzie.  Na og ł oszen ia  p o z o s ta w ia ­
my pa rę  s t ron ię ,  p r ze to  w, in t e r es i e  
p. p, kupców,  p r ze my s ło w có w ,  właśc .  
zak ła dó w  i t. p. leży,  aby  wcześnie j  do  
w sp o m n ia n e g o  n u m e r u  nadsy ła l i  s w o ­
ja ogłoszenia .

—  Na l iczne r ek la m ac je  m ie j s c o ­
wych p. p p r e n u m e r a t o r ó w  o d p o w i a ­
d am y,  iż s t a le  i r eg u la rn ie  wszys tk im 
wysy łamy . G a z e t ę  R a d o m s k o w s k ą "  i 
aby  un iknąć  jakiej ś  pom yłk i  —  s p r a w ­
d za m y  przed  e k s pe d y c ją  na p o c z t ę —  
i lość eg z em pl a r zy  z w y ka z em  i m i e n ­
ny m p.p. p r e n u m e ra to r ó w .  W r az ie  n ie  
o d eb r a n i a  j e dn ak  gazety  p r os i my  o t a ­
kową u p o m n ie ć  s ię  p. l i s t on osz ow i  i 
j e d n o c z e śn ie  z a w ia d o m ić  o tern a d m i ­
n is t r ac ję  p isma .

DUPLIKATY i UNIKATY dla  paraf,!
po leca

DRUKARŃ1 A KANCLER, PAŃSKI I S - k i
w R a d o m s k u  ul,  B r z e in lc k a  bfc 3,
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0 UWAGA! Na nadchodzący sezon są do wyboru kalosze. ^
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na resorach do sprzedania 

U s t  ife rty  do kim. Gaz Rad pod 20194

Wydział Powiatowy 
Sejmiku Radomskowskiego

podoje do publiczne j wiadomości, że 
zgodnie z § 10 Rozporządzenia 111 
M inistra Spraw Wewnętrznych z dn 
16 s ierpnia 1924 r. wydonego w po­
rozum ien iu  z M in is trem  Skarbu ce­
lem wykonania Ustawy z dnia l i  
s ierpnia 1923 r o tymczasowem u~ 
regulowania f inansów komunalnych, 
preliminarz budżetowy Sejmiku na 
1925 r. w yłożony jest w loka lu  b iu­
ro  W ydzia łu Powia towego przy ul 
i  M o ja  Nr. 6, od l grudn ia  r. b. na 
przeciąg dni siedmiu.

Przewodniczący
(—) St. Hormata

K R O N I K A .
Rocznica listopadowa przypada w 

sobotę dn. 29 bm  Dla uczczenia tej 
roczn ićy  powstan ia  N arodu  Polsk iego 
przec iw  c iem iężcom  m osk iew sk im  i 
p rzypom n ien ia  spo łeczeństwu o w ie l ­
k ich  k rw aw ych  o f ia rach , z łożonych 
przez O jcó w  naszych w wa lce  o 
wskrzeszenie naszej O jczyzn y— odbę 
dzie się nabożeństwo w kośc ie le  pa­

ra f ja lnym .

Szkarlatyna i tyfus brzuszny 
grasują w naszem mieście W obec 
panujące j w m ieście szkar la tyny  i b a r ­
dzo z łoś liwego  ty fusu brzusznego, 
Zw iązek  m ie jscow ych  lekarzy zw ró c i ł  
się do W ładz S an ita rnych  m. R a d o m ­
ska w spraw ie skon tro low an ia  stanu 
studzien m ie jsk ich , ewent. zbadania  
bak te r jog iczne  wody, oraz og łoszeni a 
obow iązu jących  przep isów o czasie 
w ie trzen ia  i trzepania po podw órzach  
poście l i  i sprzętów  d o m o w ych . T o  
osta tn ie  b. ważny czynn ik  w sp raw ie  
rozpow szechn ian ia  się powyższych c h o ­
rób. Jak się dow ia o u je m y  to M a g i ­
stra t i W ładze san ita rne  zarządzą 
wszelk ie  ś rodk i  by zapewnić z d ro w o ­
tność naszego miasta.

Radomskowski* Koło Akademi­
cki#. W alne zebran ie  cz łonków  R.K  A. 
odbędzie  się w n iedz ie łe  dn ia  JO bm. 
—-o godz. 3 -e j  w 1 szym i 3*° w M-m 

te rm in ie  w C en tra l i  A kadem ick ich  
B ra tn ich  Pom ocy  (K o p e rn ik a  42, W a r­
szawa. Na porządku dz iennym  zna j­
du ją  się szereg ważnych dla egzysten­
c j i  Ko ła , spraw. Spraw ozdan ie  z dz ia ­
ła lnośc i  Zarządu za rok  kadenc j i  
1923/24 będzie  podane w następstwie-

Urząd Skarbowy prosi nas o za­
znaczenie, że pobór podatku  d o ch o ­
dowego od uposażeń s łużbow ych , em e­

ry tu r  i wynagrodzeń za na jem ną pracę

| w in ien  być w m. g rudn iu  1924 roku 
dokonyw any  w do tychczasow ym  tryb ie  
wedlUg skali, us ta lonej d la potrąceń 
poda tku  w m. l is topadz ie  1924 r.

30 restauratorów 1 Cukiern ików 
pociągn ię to  w C zęs tochow ie  do o d p o ­
w iedz ia lnośc i  za nadm ie rne  ś rudow a- 
n ie  cen na a r tyku ły  p ierwszej p o trze ­
by. Zaznaczyć nołeay, iż Zw iązek re ­
s tau ra to rów  i cu k ie rn ikó w  łącznie z 
4 lo tną  brygadą do zwalczania  d ro ­
żyzny —  us ta l i l i  nowy cennik, dość 
znacznie reduku jący  dotychczas p o ­
b ie rane ceny w re s t ru ra c ja c h — jednak 
do nowego cennika n ik t n ie chc ia ł  
się zastosować, p rzeto  po l ic ja  sp o rzą ­
dzi ła  30 p ro to ku łó w  w tej sprawie.

Dyr. Banku Polskiego w Czę­
stochowie Leon Zaw adzk i  i 3 -ch  pod ­
w ładnych  mu u rzędn ików , zaw ieszeni 
zosta l i  w urzędow an iu  przez K om is ję  
lnsp,. k tó ra  z jechała  na dokonyw an ie  
ko n tro l i  dz ia ła lnośc i  Banku Polsk iego. 
K om is ja  podczas sprawdzania  ksiąg 
d o k u m e n tó w  dyskon tow ych  u jaw n i ła  

n iedok ładnośc i i fo ry tow an ie  n ie k tó ­
rych dyskon te rów .

Z kroniki towarzyskiej W z. so ­
botę  w kościele pa ra f ja lnym  pob łogo ­
s ław iony  zosta ł związek ś lubny  panny 
Ireny M iedz ie jew sk ie j,  có rk i  znanego 
obywate la  w naszem m ieśc ie , a pa­
nem A dam em  B ie d ro ń  K a l in o w sk im , 
b. po ruczn ik iem , b. zastępcą K om en­
danta Straży, a obecnie  inspektorem  
do spraw pożarn iczych w w o j.  k ra ­
kowskim .

M łode j parze zasy łamy s ta ro p o l ­
skie „S zczęść Boże"

Statut O podatku kom una lnym  
od p rze d m io tów  zbytku za 1924 roku 
uchw a lony  przez S e jm ik  a za tw ie rdżo- 
ny przez W o je w ó d z tw o  Łódzk ie .  P o ­
datek wynosi roczn ie : od sam ochodu
osobowego 50 zł., od m o to cyk lu  10 z, 
od row eru  3 zł oJ ka re ty  lub landa 
20 zł., od powozu i w o lan tu  10 zł., 
od dube ltów k i  i sztuceru 5 zł

Podatek w in ien  byc  w p łacony  do 
Kasy S e jm ik u  w Ćiągu 14 dni po 
o trzym a n iu  nakazu p ła tn iczego . O d ­
setki zw łok i  wynoszą 4 proc. mies.

„Głos powszechny"— p. t. ty tu ­
łem  wychodz i z dn iem  20 bm. dz iennik  
w C zęstochow ie  pod red p. A H a ftk i .  
Z  treści dz iennika  w yw n ioskow ać  
można, iż ster redakc j i  spoczywa w 
rękach n ieza leżnych żydow sk ich  s o ­
c ja l is tów .
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LEKCJE MUZYKI
NA SKRZYPCACH i -MANDOLINIE

udziela rutynowany skrzypek 

W  I  E j I I  E  E j 'J f t ,  H y n e k  12

t  ■
Z A K Ł A D  TA PIC ER SK I

w Radomsku
ul. Brzeźnicka Mi A (gdzie poczta)

Wykonywa otomany, kozetki ,  
materace.

R i l o t i  s i l i d n a .  W y k o n a n i e  f e r m i n i w e
Cyny b. przystępne.- 

otomany p luszowe od 140 do 
200 zł. i wyżej ,— kozetk i  od 60 
zł. i wyżej ,— materace od 100 
zł. do 130 zł.

NA RATY wekslowe 
lub gotówką — stosownie do 
umowy

Uskutecznia się reperacje i 
p rzeróbk i  przedmiotów w z a ­
kres tapicerstwa wchodzących 

^   — ^

Lekarzowi wsi Gidle,

panu doktorowi

Władysławowi Szczepańskiemu
sk ładam na tern miejscu se r ­
deczne P O D Z IĘ K O W A N IE  nie- 
ty lko za szczęśl iwe wyleczenie 
żony mojej  z ciężkiej  cdoroby, 
ale także za to, źe jako lekarz 
fabryczny, więc na żadną do­
płatę nic l iczący— jednok z ca 
Jem poświęceniem dniem i no ­
cą dawał  wszelką pomoc, jaką 
tylko w nieszczęściu człowiek 
drugiemu dać może.

(Jidie. W . Sucheni .

m

P o d z i ę k o w a n i e .

Za łaskawe i bezintereso 
wne wzięcie udz iału w P o r a n ­
ku, urządzonym w dniu I6/XI 

r  b. ku czci T Kościuszki ,  
serdeczne podziękowanie o r ­
kiestrze T-wa Śpiewaczego im 
St. A o n iu s z k i  składa

Komitet.

= ( □ ]

□

Str. 7.

Wina
Włoskie
Chianti

Porter i piwo Haberbuscha.

HANDEL HIM i TOWARdiP HOI.OIIJIII.ltCH
Wina

Włoskie
Chianti

Wina
Włoskie
Chianti

1|
K A L I S K A  13 

peleca na sezon bieżący; Szproty. Piklingi i inne ryby 

wędzone, powidła i marmolady. Grzyby suszone, Sery  

oryginał, szwajcarski, litewski i inne Konserwy rybne, 

Konserwy z jarzyn Cyrańskiego, Kompoty

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA
wybór bakalji, pierników, Toruńskich i Warszewskich

CENY JAK ZW YKLE NAJNIŻSZE

Porter i piwo Haberbuscha
W ina

Włoskie
Chianti

0

H AG AZYN GALANTERYJNY

S. NEIMARKA w Radomsku
poleca w wielkim wyborze: bieliznę i wszelką konfekcję 

męską i damską. Swetry i bieliznę wełnianą prof. Jaegera 

Kalosze i Śniegowce Szwedzkie. Perfumerję i Zabawki 

dziecinne, ozJoby choinkowe Platery Fragetowskie i Norblina 

Ceraty, linoleum, firanki i dywaniki

t z f i T r

PO CENACH ZNIŻONYCH.

HOZHLHD P O S i p i  OSOBOWYCH ODCHODZPCH z RADOMSKA.
W S T R O N Ę  K K  A  K O  W  A

1. Posp. o d ja z d  2 m. 38 w n o c y W a rs z a w a  —  K ra k ó w .
2. 3 m. 27 w poł. W a rs z a w a  —  W ie d e ń
3. 6 m. 18 po po ł. W a rs z a w a — K r a k ó w
4. Z w . osob  o d ja z d  2 m. 54 w no cy W a rs z a w a  —  K ra k ó w
5. . ., . 3 /D 57 w n o c y W a rs z a w a — K a to w ic e
6. 6 m. 34 rano W a rs z a w a — C z ę s to c h o w a
7. - n .  11 m. 45 w dz ień W ars z a w a  —  K ra k ó w
8. .  4 m . 56 w dz ień W a rs z a w a  —  K a to w ic e
o. 11 m , 33 w n o cy Ł ó d ź  K a l is k a — K ro k ó w .

W  S T R O N Ę  W  A  R S Z  A  W  y

Posp. o d ja z d  4 m .  6  w n o c y  K r o k ó w — W a rs z a w a
„  „ 12 m . 49  w dz ie ń  W ie d e ń — K a t o w ic e — W a rs z a w a
* b 6  m I 1 po po ł .  K r a k ó w — W a rs z a w a

Z w .  osob . o d ja z d  12 m. 3 6  w no cy  K r a k ó w — W a rs z a w a
b » . 2 m. 3 5  w  n o c y  K a t o w i c e — W a rs z a w a
b „ n 3 m. 17 w  n o c y  K r a k ó w — Ł ó d ź  K a l is k a
• • 2 m. 3 2  w po ł .  K r a k ó w  —  W ars z a w o

„ , 6 m . 47 w iecz .  C z ę s to c h o w a — W a rs z a w a
., . ., 11 m . 3 9  w  d z ie ń  K r a k ó w — W ars z a w a .
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O G Ł O S ZE N IE
K o m o rn ik  przy Sądzie O k rę ­

gowym w P io trko w ic  I rew iru  po­
wiatu Rodomskowskiego M iko ła j  
Szaster, zam ieszka ły  w Radomsku 
przy ul. Częstochowskie j pod N t 20 
no zasadzie art. 1O3O ust. post. 
cyw. ogłasza, iż w dniu 9 grudnia 
1924 r. o godz. 10 rano w loka lu 
Józefa K ra jew sk iego  w Radomsku 
przy ul. P io trkow sk ie j  pod bfc 42 
(Bartodz ie je) odbędzie się pub li­
czna l ic y tac ja  ruchom ego m a ją tku , 
składającego się z mebli domowych 
sprzętów, desek, maszyn i warsz ta ­
tów  sto la rsk ich , szacowanego na 
ogólną sunę 3144 zł.

Kom. Sądowy Mik. Szuster.

O G ŁO S ZEN IE .
Skradziono z wozu na ulicy 

Przedborsk ie j róg Długiej w Ra­
domsku dn. 25-XI rb. na zm roku, 
woźnemu gm. Kobiele, torbę skó­
rzaną wraz z korespondencją otVzy- 
maną z tymże dniu ze S tarostwa
i poczty.

(iprasza się tego pana, który 
to aczyn ił o zw ro t wszystk ie j ko~ 
rospondencji będącej w torbie wraz 
z ks iążką pokw itowa li.

O powyższej kradzieży pow ia­
damia się równocześnie wszystkie 
Grzędy od k tó rych  dn. 25 XI r. b. 
mogła być: o trzym ana ko respon ­
dencja z poczty w Radomsku.

Zarząd gm. Kobiele.

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie 
stroi i naprawia 

FRANCISZEK F R f l C H O W I C Z  
f iO T K K Ó W , Rokszycka 5

S t ro je n ie  20 zł. -----

linnn kapelusz damski na ul. S trza ł- -g -J lU H U  kow skie j —  do Częstochowskie j. 
Łaskaw y zna lazca proszony je s t o zwróce­
nie za wynagrodzeniem  do Redakcji.

p o r tfe l z lis ta m i i fo to g ra fją  
 oraz dokum enty wojskow e, k tó ­

re się unieważnia, na im ię  S tefana Kosi 
niewieza. Łaskaw y zna lazca proszony je s t 
o zwróeenle za wynagrodzeniem  do Redakc.

l in  n n io in i ła it ia  bardzo tan io  m oto r ropo-UO SPrZBOdllld wy „P e rk u n “ 3 k. i m otor
e lek tryczny  1 k. U d z ia łow y  Zakład Mecha­
n iczn y  w Radomsku, S trza łkow ska 15

tnnuariam 3 m o r8’ 100 Pr 8 run tu  pszen- 
uPlZullulll nego p rz y  torza k o le jo w y m , 
obok dom ku dszorcy we wsi Młodzowach. 
Wiadomość w Rsdakcji.

O G ŁO SZEN IE .
K om ite t  R odz ic ie lsk i przy 

8-kl. G im naz jum  żeń. J- C hom i- 
czówny w Radomsku powoła ł do 
życia sekcję .K o ła  Wpisów* dla nie­
zamożnych uczenie. Do K o ła  w p i­
sów weszły następujące osoby: 
pp. Chom icz J. Dębska, F iwkowa 
J. Peyserowa St. T rusow ow a  M. 
Więckowska W. pp. Garbiec Ant. 
H um ble t J. Zawadzki M. Zyberyng 
E. Przewodniczącą Ko ła  zosta ła 
w ybraaa p adwokatowa W ięckow ­
ska Wacław, ska rbn iczka  p re jen- 
towa Dębska, sekre ta rz  p. Garbiec.

Ko ło  zam ierza o toczyć p raco­
witą, zdolną, a n iezam ożną mło 
dzież tegoż g im naz jum  serdeczną 
opieką, roztacza jąc zarazem su 
mienną kon tro lę  nad przeznaczo- 
nemi na ten cel funduszam i.

K o m ite t  Rodziców  zw raca  się 
przeto z gorącym  apelem do spo­
łeczeństwa o szerokie poparcie tak 
szlachetnych wys iłków  i poważnych 
zamierzeń Koła Wpisów.

n -in n la  książeczka wojskow a wydana przez bmW K u - w P io trko w ie  ria im ię  
S teafna K ępińskiego.

Diod m y ś liw sk i a n g ie lsk i„P on te r“ sio sprze- 
l l u a  dania. W iadomość: Częstochowska 1.4.

GIEŁDOWY KURS WALUT.
W  d. 2 7  l is to p a d a  p ła c o n o  w W a r s z a w ie

Dolar 5 zł. 17 gr
Funt szterling . 23 zł 99 gr
Frank francuski 27 gr
Liry włoskie 22 gr
Frank szwajcarski 99 gr
Korona czeska 15 gr
Korona austr. 7 gr

Ceny zboża w W arszawie
Za 100 k i lo g r .  c z y | i  2 4 4  fu n ty  

czys te j  w a g i w ra z  z d o s ta w ę  p ła c o n o :  
za ży to  22 Z ło t y c h — za pszen icę  27 Z ł.  

za o w ie s  22 Z ł . —  za ję c z m ie ń  24 Z ł .

O K B Z J A I
Z powodu wyjazdu do sprzeda­

nia tan io  na ra ty  d ługo te rm inowe 
F O R T E P I A N  k ró tk i  znanej f i rm y z 
blatem metalowym w dobrym stanie. 

Piotrków, ul. Aleje 3 Maja 10 m 10.

Mam zaszczyt zaw iadom ić Sz. p u b li­
czność. iż  od dziś otw ieram

S A L O N  C Z E S A N I A  D A M
z ondulacją i manicurem

oraz p rzy jm u je  w szystkie  rob o ty  wchodzą­
ce w zakres fry z je rs k i.

Radom sko, ul K rako w ka  18,
Sklep fron to w y.

JADZIA

T ll

damskiego, męskiego i dziecinnego

Wacława Pągowskiego
w Radomsku, ul. Krakowska Nfc 10. (dom własny) 

Posiada na składzie duży wybór wykwintnego na obecny sezon 
obuwia wedle najnowszych modeli warszawskich

 BUTY w  w i e l k i m  w y b o r z e . -

T-wo Straży Ogniowej Ochotniczej w Radomsku 
Piątek 28, Sobota 29 i Niedziela 30 Listopada 1924 r

l - S Z A  S E R J A  w KINOTEATRZE „K I N E M A* 1 -S Z A  S E R J A

PAJĄK PARYŻA
Wielki dramat obecnego sezonu w 16 akt. i 2-ch serjach.

(|f rolach głównych Sandra, Milowanoff i Biscot.

Redaktor i Wydawca ML Świderski. Drukarnia Kancler, Pański i 3 -k a  w Radomsku-


